
D. 18. L u tego .—  Rok 18,51. 
Wtorek. M  46. Jutro , Śgo Konrada W.

'  Onegda.i, w Kościele X X. Bernardynów , w czasie 
Summy, Amatorowie i Artyści wykonali dzieła religij
ne: Hahna, Rum /a  i Veita, d z : 9 . —  W Kościele XX. 
Augiistjanów , wykonane zostały w czasie Nabożeństwa 
dzieła religijne na głosy, przez Alumnów tegoż Zako
n u ,  mianowicie Msza J. Elsnera; A v e  M a r j a  Ku/rena; 
Offertorium nowe J. Stefaniego, a to pod przewodnic
twem P. Karola Mullera.

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, na przedstawienie Rady Kaw a
lerskiej,  Orderu Sgo J e r z e g o , mianować raczył Kawa
lerami tegoż Orderu IV kl:, za wysługę lat 25 w s to 
pniach Oficerskich: Podpułkownika artylerji Bazylego 
Zmieyewa , p.o. Sztabs-Oficera do części technicznej przy 
Arsenale Warszawskim; i Majora Karola Szyszhow- 
s/riego, Naczelnika ko nendy Żandarm ów w Radomiu.

N a j j a ś n i e j s z y  P A N ,  zatwierdziwszy pod dniern l z / z z  
Lipca z. r. opinję Ogólnego Zebrania Rady Państwa, 
w przedmiocie wyjątkowej zmiany w przepisach Kodexu 
kar Cesarstwa, co do stopniowego zniżania tychże 
kar  w miarę wziętego udziału w przestępstwie i innych 
winę obwinionego łagodzących okoliczności, i chcąc 
zarazem, aby stosowanie podobitychże przepisów w a r 
tykule 155tym Kodexu Królestwa, jednakim ulegało 
prawidłom ; na przedstawienie Rady Administracyj
nej Królestwa Polskiego, postanowił co następuje: 
Z pod ogólnego przepisu Kodexu kar  głównych i po
prawczych w artykule 155, wyłączają się przestępstwa 
względem rodziców i innych wstępnych w lin ji  prostej. 
W  przypadkach tych przestępstw, a w szczególności a r 
tykułami 964, 1026,1031, 1040, Kodexu kar objętych, 
Sądy skazywać będą obwinionych na kary wyższe p ra
wem n» leż przestępstwa postanowione, bez żadnego 
względu na okoliczności, kary te łagodzić mogąee.

Rotmistrz gwardji Dymitr Soncew, Adjutant JO. Xię- 
cia Feldmarszałka C łów no-dow odzącego  a rm ją  czyn
ny, o trzym ał uwolnienie od służby dla interesów fam i
lijnych, w stopniu Pułkownika, z pozwoleniem noszenia 
m unduru .

S/.tabs-Rotmistrz Bulatuw icz , z pułku huzarów J. 
^  ^  ^ LGl M|K0ŁAJEWfiEJ> przeznaczony został
na Adjutanta przy Jenerale-Lejtnancie Oldenburgu , Do- 
wórfzcy Oddzielnego Okręgu Xgo Straży Wewnętrznej, 
(konsyslującego w Królestwie Polskiem).

Przez Postanowienia Rady Administracyjnej, w W y
dziale Kom: Rzą:Sprawiedliwości, m ianowani: Sędzia 
Prezydujący w Sądzie Policji Popr: Wydz: Siedleckiego, 
Assesor Kollegjalny. Magister Prawa, J a n Magier, p. o. 
SędziegoSądu Kryminał: Gub: Lubelskiej; p .o .  Sędzie- 
dziego Sądu Krymin: Gub: Lubels:, Winc: W yziński, 
p. o. Sędziego Prezydującrgo w Sądzie Policji Popraw: 
Wydz: Siedleckiego; A ssessor Sądu Pol: Popr: Wydzt 

Jędrzejows:, Ludwik W antewicz, p. o. P odprokuratora  
przy tymże Sądzie.— Przeniesiony na własne żądanie:

Podprokurator  przy Sądzie Pol: Popr: Wydz: Jędrze jo 
wskiego, Józef Ancypa, na p. o. Podprokuratora Sądu 
Pol: Popr: Wydz: Łomżyńskiego.

Kurator Okręgu Naukowego W arszawskiego, poda
je niniejszem do wiadomości osób interesowanych, że 
co do zapisu pierwotnie w summie złp. 28,000 (rs. 
4200), przez Królowę Szwedzką Katarzynę, córkę 
Zygm unta  Króla Polskiego w r. 1613 uczynionego, na 
edukacją młodzieńców z familji Szczuków  herbu Gra
bie, i z familji Rostkowskich  pochodzących, Rada Ad
ministracyjna na dniu 3/is  Listopada 1850 r. za twier
dziła przepisy i urządzenia następujące: 1) Przy G i
mnazjum Gubernjalnem w Suw ałkach, ustanowione 
będą cztery stypendja, każde po rs. 80 rocznie, dla 4ch 
uczniów w tern Gimnazjum nauki pobierających. 2) Usta
nowienie to nie będzie przeszkadzało młodzieży m ają
cej korzystać z tych stypendjów, pobierać nauki i w in 
nych zakładach naukowych, Okręgu Naukowego W ar
szawskiego, a nawet i w Uniwersytetach C e s a r s t w a , lecz 
nie inaczej, jak za zezwoleniem Władzy Edukacyjnej. 
3) Stypendysta korzystać będzie z przyznanego mu stv- 
pendjum przez cały czas trwania nauk, aż do zupełnego 
ukończenia ich kursu, jeżeli przez moralne prowadzenie 
się i pilność w naukach zasługiwać na to będzie. 4) P o
między współubiegającemisię o o trzymaniestypendjum 
zachować należy pierwszeństwo: a) Dla młodzieży z f a 
milji Szczuków  herbu Grabie linji męzkiej. b) W ra 
zie wygaśnięcia tej familji, lub braku z niej kandydatów, 
dla młodzieży rodu męzkiego familji Rostkow skich; 
wreście, r)  W braku tej ostatniej,  dla familji jedynie 
żeńskiej Szczuków. 5) Kandydatpragnący pozyskać sty- 
pendjum, winien zgłosić się o to do Dyrektora właści
wego Gimnazjum, przy dołączeniu dowodów legitymu
jących, a ten następnie wszystkich zgłaszających się o 
bowiązany jest przedstawić Kuratorowi Okręgu Nauko
wego Warsz:. 6) Gdyby szło o obsadzenie wakującego 
stypendjum, na które nie ma żadnego kandydata, D yre 
ktor odniesie się do Kuratora Okręgu Naukow: Warsz:, 
który ogłosi konkurs  p-rze* pisma publiczne, z zakreśle
niem 2-miesięcznego terminu prekluzyjnego dla niezgła- 
szającychsię. 7) Po upływie tego terminu, Władza E d u 
kacyjna przystąpi już sama do przyznania stypendjum, 
mając wzgląd na niezamożnych uczniów stanu szlache
ckiego, którzy moralnem prowadzeniem się, pilnością 
i postępem w naukach, szczególniej odznaczają się. 
Uczniów tych wybierze Zgromadzenie Nauczycielskie, 
a D yrek tor  G imnazjum z wyciągiem cenzur i świade
ctwami szlachectwa, orsz stanu niezamożności,  K ura to 
rowi przedstaw i.—  P .  o. Kuratora, Rzeczywisty R ad 
ca Stanu, Muchanow.

Walery Podgórski, Radca Honorowy, Naczelnik Kar,- 
celarji Dyrekcji Ubezpieczeń, onegdaj zakończył życie 
w wieku lat 50. Pogrążona w smutku Żona wraz z Cór-
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kią, zaprasza Krewnych, Przy jaciół i Kolegów zmarłe
go, na wyprowadzenie zwłok, jutro ogodz: 3ej p o p o 
łudniu z domu N r 523 przy ulicy Podwal, na smętarz 
Powązkowski odbyć się mające.

W  dniu onegdajszym u m a r ł  w mieście tutejszem, 
przeżywszy lat 61, ś. p. August Dorantowicz, Emeryt.

W tych czasach zm arł na prowincji, ś. p. Marcin Skrę- 
tow ski, Burmistz miasta Opatowa.

Donoszą nam z Podlaskiego, że we wsi Gęsie, w d. 9 
b. m. poświęcona i uroczyście otworzona została Ochro
na  dla dzieci. Trzecia to już  z kolei Ochrona, która 
w dobrach JW . Seweryna Hr: Łubieńskiego  powstaje. 
W czasie Nabożeństwa, Xdz Kapelan dworski w kilku s ło 
wach skreślił i wykazał potrzebę oddawania dzieci do o- 
chroń. Po Summie, WJX. Dziekan Szulakiew icz, w a- 
systencji 4ch Kapłanów, nowo-zbudowaną Ochronę p o 
święcił, a P. Jedynakow ski, z szczególniejszym talen 
tem, okazał wszystkim przytomnym, jak dziatki z Ochro
ny okolicznej wielkie uczyniły postępy, i co z dziatwy 
wiejskiej przy staraniu uczynić można. Sześcioletni 
chłopczyk Saweczko, popisywał się ze swoją nauką; 
śpiewano piosnkę o ochędóstwie; dziewczynki pokazy
wały swoje roboty; a JW . Hrabina, od lat już kilku zca- 
łem poświęceniem zajmująca się dziećmi wiejskiemi, za
wsze potrafiła cóś uchwycić, czemby zachęcić mogła go
spodarzy Gęsińskic.h do posyłania swych dzieci do o- 
chron. I to wszystko tak silne zrobiło wrażenie, że za
raz nazajutrz 140 dzieci, a trzeciego dnia blisko 200 ze
brało  się do Ochrony. BOŻE błogosław im!

W czoraj, na świetnym wieczorze danym przez J.fOO. 
Xięztwo Ichmość N a m i e s t n i k o s t w o ,  w  Zamku, z n a j d o 
wało się liczne grono znakomitych zaproszonych gości. 
Tańce uprzyjemniały zabawę.

Sąd C. K. Szlachecki w Tarnowie, wzywa urzędownie 
niewiadomych spadkobierców, Heleny z Morskich H ra 
biny Tarnowskiej, aby zgłosili się w przeciągu roku, 6 
tygodni i dni 3ch (odd . 17 Grudnia 1850 r.) , z p raw a
mi sw em i do summy 20,000 złr: (80,000 złp.) , przed 
laty 34, przez Walerję z Hr: S trojnowskich Hr: Tarno
w ską  spłaconych, i nahypotece dóbr Kołaczyce, u Achil
lesa deJohannot na procent 5 %  ulokowanych.

Jedna z zasługujących na zaufanie osób, pracująca 
w znanym tutejszym domu handlowym, zamierza za
łożyć w W arszawie  skład forlepjanów, mających się 
sprowadzać z zagranicy. Żniosłszy się przeto w tym 
celu z najpierwszemi fabrykantami W iedeńskiemi, o- 
trzymała od tychże zadowalającą odpowiedź. Za kilka 
tygodni, spodziewa się pierwszego transportu  tychże 
instrumentów; o przybyciu których, jak niemniej i 
miejscu, gdzie takowe umieszczone zostaną, będzie do- 
niesionem.

U nas deszcze, w okolicach sanna, we Francji wio
sna i ogólna wegetacja, a w Alpach  tak wielkie spadły 
śniegi,  że dzienniki w łoskie  nic nadeszły do Lyonu, al
bowiem przez 48  godzin, przejście przez te góry było 
zupełnie zaparłem

Z przedstawionego w składzie P. J. Pika  Optyka, m o
delu telegrafu elehtro-magnetycznego, mamy już wyo
brażenie o tym wynalazku; niemniej także znaną jest

w W arszawie  i phologra/ja, czyli przenoszenie na pa
pier wszelkich rysów i widoków. Obecnie przez po łą 
czenie z sobą tych dwóch znakomitych odkryć i u tw o
rzenie telegrafu e/ektro-magnefyczno-photograficzne- 
go, osiągniętą już została najwyższa doskonałość pod 
względem spiesznej kommunikacji. Tym bowiem spo
sobem w ciągu iO m inut, można przesłać od jednego 
do drugiego punktu 20,000 wyrazów, czyli prawie ca
łą  treść małego dziennika. Cały ten proceder odbywa 
się mechanicznie, z użyciem jak najmniejszej pomocy, 
bo tylko zwykłego przy podobnych telegrafach dozorcy. 
Wielkie to odkrycie, należące już do drugiej połowy 
bieżącego stulecia, jest dziełem drugiego półsferza kuli 
ziemskiej czyli Stanów Zjednoczonych Am eryki.

Według odebranych listownych wiadomości, dnie 10 
i 12ty b. m. były dla Artysty naszego Apolinarego Kąt- 
'Skiego, dniami, prawdziwego tryumfu. Dwa bowiem 
dane po sobie i to już u celu swej podróży, to jest w K i
jow ie  koncerta, zjednały mu uwielbienie powszechne. 
Przy odsełaniu tej w iadomości, Artysta następne jeszcze 
urządzał koncerta.

Doszła tu smutna wiadomość, iż z d. 13 na 14 b. m. 
w nocy, wszczął się w m. Sochaczewie pożar, skutkiem 
którego, pomimo najusilniejszego przez miejscowych 
mieszkańców ratunku, znaczna liczba domów, stała się 
pastwą płomieni.

Num er 6ty Magazynu mód  z r. b., czyli drugi Numer 
z Mca Lutego, wyszedł z druku; dołączone ryciny przed
stawiają ubrania chłopczyków zimowe, do zabaw na 
lodzie, tudzież najświeższe i najmodniejsze ubrania d am 
skie. P renum eratę na to pismo przyjm ują w W arsza
wie wszystkie Xięgarnie i Kantory pism perjodycznych, 
na prowincji zaś Urzędy i Stacje pocztowe. Kantor głó- 
ny w Xięgarni J. Glucksberga, ulica Miodowa Nr 482 
dom W. Zajdlera  na Im  piętrze.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani: po Ko- 
medji W ujaszek całego św iata, Wszyscy, a oddzielnie 
Panna Moroz 3-kroć, i Pan Hychter 4-kroć; po Kom: 
Icek Sędzią, Pani Korzeniowska , P a n n y : Ciemska, Fru
ziń ska , i Pan Panczykowski, po 2-kroć.

(A. n.) Do Lublinian. Doznawszy od Was tak gościn
nego i szczerego przyjęcia, składamy Wam za to najczul 
sze podziękowanie, z zapewnieniem, że w razie gdy nas 
w W arszawie  raczycie odwiedzić, gościnność Waszą od 
służyć będzie naszym pierwszym ohowiązkiem.. Pozdra
wiamy Was serdecznie.—  Trzy W arszawianki.

W dniu 18 z. m., we wsi Lubna  Pow: Warszawskim, 
znaleziono zwłoki 18-letniego staroz: Bonek Nusbaum, 
z służby utrzymującego się, który, jak z ran  mu zada
nych okazuje się, zamordowany został,—  W dniu25ym , 
we wsi Chruścin  Pow: Wieluńskim, włościanin W o j
ciech Pisula, schodząc z sąsieka stodoły, upadł b rzu 
chem na grabie, i tak mocno skaleczył się, że w parę 
godzin żyć przestał.

A n g u a . — Królowa przybyła z W indsor, i mieszk ać 
będzie w Londynie w pałacu Huckingham, aż do Wiel
kiej nocy.— Komitet wierzycieli htszpańs/iich  pop ie
rać ma projekt Pana Draco Murillo, żądający uregulo-



wan ia  d ługu k r a j o w e g o . —  Izbie niższej  poda ją  m n ó 
s two  olbr zymich  petycji o podatku od okien,  nędzy r o l 
n ików,  czystości  Londynu.—  Z powodu  wystawy,  Mi 
n i s t e r  Grey o świadczył  w izbie,  że pol icja Londyńska  
będzie powiększoną ,  ale tylko czasowo,  i to kosztem 
wystawy.  Co do wielkiej  mas sy cudzoz i emców,  którzy 
przybędą  w m un dur ach  i z pa łaszami  przy boku,  gab i 
net  nie zamieni ł  z obcemi rządami  żadnej  noty dyp lo 
matycznej ,  jak się wyraz i ł  przy ogó lnym śmiechu  całej  
izby,  ża r t u j ący  Minister .

A d s t r j a . Wiedeń J2go Lutego.—  Min is t er j um ro z 
kazało władzom p ro w inc jona lnym podać  spis  o sób  
wszelkiego s t anu,  k tór e  p r a gn ą  o t r zymać  paszpor ta  na 
wys tawę  Londyńską; zapewnia j ąc  bowiem wszelkie u- 
ła twienia ,  rząd n iechei a łby  pozwolić  na pewne  zetkni ę
cia się w Londynie. —  Xiążę  Schwartzenberg  nic s t a 
nowczego nie wyrzekł  dotąd w kwest j i  holsztyńskie j 
na kon fer enc j ach z P os ł em  d u ń sk im .—  Arcy-I l iskup 
M edyotański uw iadomi ł  Du chownych  swej  Archi -Dye 
cezji,  iż na mocy pos t anowień  n iedawno  odbytego Sy
nodu,  Du ch ow n i  tylko w kan ona mi  p r zep i s anem u b r a 
niu ukazywać się powinn i .  —  'LBośnji donoszą,  że Se- 
raskier  co fną ł  się nieco,  i że mias t a  Trawnik  i Sera- 
jetco  są spokojne .

F r a n c j a . Lary i  12go Lutego . —  P rezyden t  kazał  u- 
w iadomić  wczora j  pewną  część swej  s ł użby,  że j akk o l 
wiek z żalem, mus i  się z niemi  pożegnać ,  pot rzeba  b o 
wiem oszczędności  zap rowadzi ć  w wydatkach;  podobno 
P  .B onaparte, pos t anowi ł  żyć teraz z jak na jw iększą  
s k r o m n o ś c i ą . —  Zapewn ia j ą ,  że po depa r t amentach  r o 
bią k rok i  w celu wywołan i a  do P rezydent a  adr esów z wy
r ażeni em żalu,  ż t  izba odwoła ł a  p r aw o  o up osażen i u .—  
Wielka  liczba cz łonków większości  pos t anowi ła ,  że o- 
s tatnia mowa  Pana;Montalembert, wybi tą  zostanie w mi- 
I jouie exemplar zy ,  i r ozdaną  po wszystkich gminach  
Francji.—  Xiężna  Matylda w d. 2  Marca  daje wielki 
bal kos t iumowy ,  na k tó rym powtó rzą  wszystkie kost ju- 
my  Cesa rs twa  z 1809  r .—  Je n e r a ł  \a rva ez ,  j u t r o  sp o 
dz i ewanym jest  w P a ry żu .—  P. A rm an d  M arrast, na 
now o  wróci  do życia pol i tycznego,  i wydawać myśli  r o z 
mai te  b ro s zu r y . —  PP.  Wik to r  Hugo, Girardin, Blanqui, 
N. Bonaparte  i t. d., zwiedzal i  w Lille mieszkani a r o b o 
tn ików,  znane z swej  nieczystości i n iezdrowia,  a to w ce
lu poparc i a  w Zg romadzen iu  mocj i  na korzyść  tych 
klas.  —  \ \  te j chwil i  zapas  mąki  w P aryżu  wynosi
350 ,00 0  cen tna rów;  wystarczy zatem na trzy miesiące 
z górą ,  a l bowiem na dzień k o n su m u ją  w Paryżu  3 ,500 
cen tna rów  m ą k i . —  Fab rykanc i  j edw abnych  mater j i  
w Lyonie pos t anowi l i  nie mieć udziału na wystawie lon
dyńskiej, ponieważ  nie chcą przystać na w sp ó ł z aw o d n i 
ctwo z sobą  o twar t e  deta l is tów.—  Elizejczycy  gw a ł t o 
wni ,  bardzo są  n i ezadowoleni  odwo łan i em składki  n a 
rodowej ;  obiecywal i  oni  sobie  z tego złote góry;  z p r o 
wincj i  jednak  donoszą ,  że wieśniacy pytają,  po co ta 
kwes t a  dla synowca  Wiel kiego Cesar za .—  Dziś  o dn o 
wienie  biura  izby; Pan  D u pin ,  został  na nowo  w yb ra 
ny P reze sem większością  371 na 5 8 3  głosujących;  
wszyscy też p rawie  \  ice-Prezesi  i Sek re t a r ze  dawni ,  na 
n o w o  w yb ranemi  zostali .

N i e m c y .  —  W Drezdnie  wk ró tce  rozpoczną posi e
dzenia p lenarne  konferencj i ,  z których nareszcie  ma  
wyjść coś s t anowczego.  H r :  Sponnek  Mini s t e r  du ń sk i , 
bawi w Drezdnie. Za jm ą  się tam także-załatwieniem 
sp rawy  h esk ie j.—  Ko rp u s  Fe ld m ar sza łka -Po ruczn ika  
Legedicz, liczy 5 62  oficerów,  18,9-56 podoficerów i żo ł 
nierzy,  3 , 893  koni ,  76 dział ,  776  wozów i / u r g o n ó w ;  
s am p rzewóz  przez  hanowerskie  koleje żelazne,  ko 
sz towa ł  do 60 ,000  ta la rów;  żołnierzy chwalą  za ich k a r 
n o ś ć . —  1,000 j eńców niemieckich  przyw ieziono z Ko
penhag i  do Lubeki, reszta później  przybędzie.  K o m u 
nikacja  między Holsztynem  a Szlesw igiem , jeszcze nie 
jes t  o twar t ą .  Kommisa r ze  związkowi  bawią  w K iel.—  
Arcy-Xiążę  Albert aus t r jacki ,  kup i ł  za 20 0 , 0 00  zł r .  
dom snFrankfurcie, w k tó r ym mieszkał  Arcy -Xiążę  
Jan, b.  rządzca państwa  niemieckiego. —  W Kassel 
Feldmars-załek Po ruczn ik  H r :  Leiningen  n a j ą ł  sobie 
mieszkani e p rywatne ;  z tąd wn ioskuj ą ,  że dłużej  tam 
z a b a w i . —  Rzą do m niemieckim, co do floty niem ie
ckiej, p rzeds tawiono dwa pytani a :  czy j ą  spr zedać  czy 
u t r zymać;  w d rug im  razie muszą  dawać nowe  składki .

P r d s y . —  W Madgehurgu  i w  innych mias t ach od 
kry to  związek celny pomiędzy robo tn ikami  cygar;  r oz 
poczęto ś ledztwo.—  K om mi s j a  izby, przejdzie zapewne  
co do Holsztynu  do po rządku  dziennego.—  Przez  Ham 
burg  pi szą  z Berlina, że K ró l  pos t anowi ł  t r zymać  się 
ściśle us t awy,  i tylko d ro gą  p r a w n ą  przez u st awę wska 
zaną,  zmiany zaprowadzać .

W ł o c h y . —  Król  S a rd yń sk i  pr zy j ą ł  dymisj ę Mini 
stra Siccardi, k tóry  j ą  poda ł  w istocie,  z powodu nad 
werężonego  st anu zd ro w ia . —  W całem P aństw ie Ko- 
ścietnem  n apad  bandy rozbó jn ika  Pessutore  na Far- 
lompopoli wy wo ła ł  n iezmie rne  oburzeni e;  banda l iczy
ła do 3 00  ludzi i zabra ł a  m ieszkańcom w pieniądzach,  
kosztownościach i wszelkiego rodzaju sukni ach,  bl i sko
120,000 fr. Wo j ska  austrjackie  z For li  śc igają  bandę,  
k tó ra  widocznie  miała  s t osunki  w' mieście.  Schwy tano  
j ednego z r ozbó jników,  którzy należeli do tego napadu;  
r ozbójn i cy  zamordowal i  wieśniaka,  który go wskaza ł  
władzy.  —  W.  Xiążę  Toskański o tworzyć  poleci ł  z am
knięty n iedawno uniwe rsyt e t  w Siennie.—  Układy Sar- 
dyn ji  z Bzymern p row ad zą  się w cichości ,  ale po s t ęp u 
j ą  nap rzód .

R o z m a i t o ś c i . —  P. Mitscherlich, P r o f e so r  emeryt  
Uniwersyt etu  w Getyndze, po mi mo  91 lat  wieku,  ma 
jeszcze tyle s i ł  f izycznych,  że może co dzień wst awać  o 
godzinie 3ej  z r ana ,  i oddawać  się przez znaczną  część 
dnia poszuk iwan iom s tarożytności .  —  W Berlinie  u- 
m a r ł  s ł ynny sk r zypek  Moeser, au to r  prze sz ło  500  k o m 
pozycji  muzycznych i koncer tów.  (U nas  zacny Józef  
Damse, n ap i sa ł  także ki lkaset  kompozycj i  muzycznych,  
i ciągle z z adowoleni em zńawców,  r epe r toa r  swoich 
pr ac  p o w ię k s z a ) . —  Jeden z am a t o ró w  ogrodni ctwa ,  
chCąc zażar tować z swego og rodnika ,  wysuszył  ikrę ze, 
śledzia, i oddał  j ą  poczc iwemu  Botanikowi ,  o świadcza
jąc,  że to jest nasienie  jakiejś  rzadkiej  roś l iny,  w tej 
właśni e chwil i  z Paryża  nades łane.  Ogrodn ik  obe j r za ł  
ikrę, pozna ł  co się święci ,  ale udając  n iewiadomość,  
oświadczył  Panu,  że dopiero za dm' kilka,  po bl iźszem
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rozpoznaniu nasienia, będzie m ó g ł  dać odpowiedź.  
W tydzień, amator zwiedzając swój ogród, zapytał o g r o 
dnika o nowe nasiona. »Zes*ły wybornie” , rzekł z u- 
śmiechem ogrodnik, a odkrywszy ramę okienną, okazał 
Panu, rząd śledzi .•suszonych, wyzierających głów ki  
sw oje z pulchnej ziemi inspektowej.

P r z y j e c h a l i  do w a r s z a w y .
Borkowski Tom: Oby: zB abisk nr 500; Bieniecki Ant: Oby: z Ja 

błonny nr 625; Hornowski Józ: Ob: z Łochowa nr 570; Izdebski Ant: 
Oby: z Dąbrówki n r 1066; Kosiński Teod: Sędz: Pokoju zZ elkow a 
nr 1533; Lewiński Augu: O by.z Grójca n r 500; Lebel Juljan Urzęd: 
z Grodna nr 2238; Ledóchowski Józ: Oby: zPolinow a nr 1070; Ru- 
likow scy Henr: Oby: z Świeżego, i Aut: Ob: z Olecłiowa nr 414.

W yjechali: Jędrzejew icz Józ: Sędz: Pokoju do Pułtuska; Kąsi- 
nowski Fel: Oby: do Jaw orka; Lelew el P ro t Oby: do JVoii-Cygows:; 
Leszczyński W oje O b:doW olicy; Miączyński Wit: Hr. do Brzezia.

I H ) \ I E N I E \ | Ą
U C K E I&  klassy 3ciej, przybyły! z prowincji, życzy  umieścić 

się w jakim  Handlu- W iadomość o nim powziąść można w  Ho
telu  Smoleńskim przy ulicy Bednarskiej pod Nrem 10.

Ju tro , o godzinie 2ej z poludniaą odbędzie się licytacja w pa
łacu  P rym asow skim , ua różne PRZEDM iOTY, do gospodarstwa 
domowego potrzebne.

Di 15 b. m ., chorem iijaijącem u powozem ulicą Bielańską, W ierz
bow ą, Krako:-Przedni:, ua Nowy Św iat, w ypadła LASKA trzcina, 
z gałką kokosow ą, k ręto  w ytoczona i w ykładana droboemi koste
czkami; jeżeli j ą  podniósł człow iek uczciw y, to niecb odniesie do 
sklepn Korzennego pod Nr 1305, ulica N ow y-Sw iat, za nagrodą.

JPARITAIAFO-RT, je s t  do sprzedania lub w ynaję
cia. W iadomość p rzy  ulicy F re ta  pod Nrem 262, na 
pierwszem  piętrze od frpntu.

, W  Składzie M ateracy Jguacego Olszewskiego Tapicer; 
g -  p rzy  ulicy Długiej pod Nrem 557, na Potkańskiem , dostać 
%  ni ozu a n A T K K A C V  w poduszkach z drelichu łipskie- 

go; o raz Poduszek saganow ych, włosem czystym  i nowym 0 
%  w ypchanych; tamże przyjm ują się różue roboty  T a p ic e r -# 1 

^ s k i e ,  za um iarkow aną cenę.

Około 200 korcy W Ę G LI maszynowych i kominkowych, na
być można po cenie um iarkow anej, pod Nr 2673 A, przy  ulicy 
D ziekanka.

W Ę G L I kamiennych kominkowych angielskich, 120 korcy, na
być można po cenie nizkiej, przy ul: N ow y-Sw iat pod N r 1309. 
—  Pod troże  N r, p rzyb łąkała  się ŚWINIA*. W łaściciel za udo
wodnieniem i zwróceniem kosztów , może takow ą odebrać-

Jest do sprzedania z w olm j ręk i, KARETA, do 
podióży w ygodna, z pakami i w aszą , w dobrym 
stauie będąca. W iadomość powziąść można, p rzy  
ulicy N ow y-Sw iat pod Nr 1259 e, w  domu W go 

Hiirgera.
Dnia 15 b. m. w przechodzić przez dom N r 2245 przy  ulicy Na

lew ki, do ulicy Dzikiej, idąc do domu Blumberga, zgubiono SPIN 
KĘ z pod szyi, w kształcie broszy, ow alną, w środku ze szm arag
dem kw adratow ym , d6' okoła kam eryzow aną brylantam i, w kilka 
rzędów . Ktoby takow ą znalazł, raczy  oduieść do domu Nr 2322, 
do Rządcy domu, za’ nagrodą rsr. 7*/a. P rzytem  uprasza się PP. 
Jubilerów , aby za dostrzeżeniem, p rzy trzym ali, i dali wiadomość 
do wskazanego miejsca.

S> Są do sprzedauia dwa ZEGARHI, jeden męzki, dru-
Ę jz gi damski. Wiadomość w domu pod Nr 1731 p rzy  ulicy 

W iejsk ie j, u Rządcy domu.
Są do sprzedania za pom iem ą cenę SIODŁO wojskow e, 

dobre, z munsntukiem oraz S I A I ł i B ł f ł P C E  ograne, przy uli
cy  Śto-Krzyzkiej pod Nr 1345, na Im p iętrze, na praw o. W ia
domość u L okaja  Szymona.

t u i ,  ł ł  v\ t t p o t .  t>i iit i u .  j u d  t a ib u w  j  u u i i a  u u

karni K urjera , ten w razie żądania, odbierze nagrody rs r . 3; 
li zaś tego żądać nie będzie, to w jego imieniu będą złożone na

B R O f f ^ R  Karola V ETTER  w Lublinie, rozpoczął sprze
daż P I W A  BAW ARSKIEGO i P O H T E R U ,  własnego w y 
robu; takow e dostać można na całe , pół, ćw ierć oxefty i mniej
sze naczynia, po cenie um iarkowanej; o czcili ma honor zawiadomić 
Szanow ną Publiczność z miasta i okolic.

TACE blaszane, różnej wielkości, z fabryki P e te r sb u rsk ie j ,  
oraz transports Fajansu  angielskiego kolorowego, a m ianowicie: 
Filiżanek niebieskich, porcelaną glazurow anych, tuzin po rs. 2 k. 
40; oraz T alerzy  białych augieis: fajansow ych, nadeszły do han
dlu szkła, porcelany i fajansów , F ry d e ry k a  S torsbrrg , p rzy  uli: 
Senatorskiej. Tam że są FILTR Y  fraucuzkie, do dysty low ania 
wody.

Potrzebne je s t MIESZKANIE, sk ładające się z jednego lub 2cb 
Pokoi, z meblami lub bez, w niezbyt oddalonem miejsca. Kto- 
by^ takowe miał do najęcia, raczy  nadesłać adres do Hotelu D rez
deńskiego, pod Nr 2 stancji.

Pod N r 153 p rzy  ulicy Dunaj, są dw a PANTA- 
LJONY, jeden palisandrow y nowy, z platą, sz tabą 
i 6u sprejcam i, o 7u oktaw ach, do sprzedania; d ru 
gi o pół 7 oktaw y, mahoniowy, do najęcia. W ia

domość w podwórzu, na Im piętrze, w prost bram y.
We wsi Woli Boglru-s/riej, mila o<l Grój

ca , jest kilkanaście sztuk W O Ł Ó W  opa- 
śnych. zdatnych na rzeź, do sprzedania; 

wiadomość na miejscu.
W czoraj o godz: 2ej popołudniu, idąc ulicą Senatorską, blizko 

R atusza, przy  dobyw aniu z kieszeni Sakiew ki, w ypadł z tejże 
O R U E R  Sgo Jerzego IV klassy, bialo-em aljow any, z napisem 
za 25 la t, ze w stążką  tegoż orderu. Kto takow y odda do Dru-

; je ie -  
na uży 

tek  dobroczynny.
Pod Nr 1289 przy ulicy N ow y-Sw iat, na 2ni pię

trze, je s t do sprzedania FO R TEPJA N , SOFKA, ŁO Ż- 
KO mahoniowe, Pościel, Bielizna i Garderoba ko
bieca, i t. p. rzeczy. Codzień od godziny 3 do 6cj 

po południu.
Do robót ziemnych rozpoczętych nu polu pod w sią Młociny, 

za rogatkami iMarymouUkiemi, uicdocbodząc do baterji drew m a- 
nej, potrzebni są  L l I D i R I E  do roboty, gdzie zarobić mogą 
dziennie kop: 30 i w ięcej. Szukający podobnej roboty, zgłosić 
się mogą do miejsca w yż w skazanego, do P isarza tą  robotą dy
rygującego.

Pew na Osoba, ukończyw szy Szkoły, znając ję z y k  rossyjski i 
polski, życzy p rzy jąć  obowiązek PISARZA, w jakim  porządnym 
domu. W iadomość w handlu W iu i Korzeni pod N r 2 6 6 /,, p rzy  
rogu ulicy F re ta  i Koźlej.

Dnia 16 b. oi. wybiegł z Zamku PIESEK , w yżcłck 
angielski, czarny, podpalany, z b iałą plamą na pier
siach i mordzie, z bardzo dtugiin włosem i długiemi 

uszami. Znalazca raczy  go oddać do Zam ku, Porucznikowi Za- 
mienko, za nagrodą rsr . 3.

Z  Kantoru Inform acyj: Nr 4 / 5  ulica hra/row: Przedni:.
Nagrody Rsr. 1 5 .—  Przypadkow ym  sposobem, u trac iw szy  TA - 

BAKIEKKĘ zło tą , cm aljow aną, ua w ierz .bu  zm atym  krajobrazem  
i 2mu osóbkami, pod którym  napis złotem iliteram i: „Gagc d ’umilić,”  
a w ew nątrz  włożona była opraw a od s y l w e t k i  w kształcie ram ki 
kw adratow ej, m ająca w każdym boku po 3 brylauciki, razem  sz tzk  
1 2 , co w szystko było w czerwonym  Pudełku safjanow ym , upra
sza się posiadacza takow ej, czyli to przez znalezienie łub innym 
sposobem, o zw ro t za pow yższą nagrodą, do Kantoru powyższego.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w  południe ciepła 3.
Dziś rano wysokość wody na W iiU  stóp 4 ‘cali 4.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Zemsta za mar.

W  w czorajszym  K urjerze, w  ogłoszeniu II Lttronne  e t (Jtimp:, 
■w w ierszu 9 tym , zam iastRusen, czytać należy : Bernarda Kohon.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d. 6 (18) Lutego 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L. T . Tripplin.


